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Sierpień to szczyt lata. 
Święty Bartłomiej zwiastuje, jaka jesień następuje. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

W sierpniowej GAZETCE: 

- Mieczysław Fogg - Nasza jest noc,  
- CAS DĘBNIKI - WYDARZENIA, CIEKAWOSTKI, 
- Sierpniowe wieloryby, 
- TO i OWO. 

Wraz z pozdrowieniami – Barbara Klimasińska 
 



 

 
Mieczysław Fogg - Nasza jest noc 
Słowa - Julian Tutwim 
 

Innym dał los 

Pieniędzy trzos 

Bogactwa i klejnoty 
 

Nam nie dał nic 

Nie mamy nic 

Prócz serca i tęsknoty 
 

Lecz my bez skarg 

Płomieniem warg 

Stopimy świat na złoto 
 

Gdy się pieszczotą 

Ramiona splotą — 

To jest największy skarb  
 

Nasza jest noc 

I oprócz niej nie mamy nic 

Prócz tej nocy ciemnej 
 

Wśród bzów, szeptów, marzeń i mgły wiosennej 

Niech szał w naszych sercach obudzi moc 
 

Nasza jest noc 

I oprócz niej nie mamy nic 

Więcej nam nie trzeba — 
 

Ni skarbów ziemi 

Ni cudów nieba 

Bo po to Bóg stworzył świat 

Żeby nam dać tę noc  

 

 

 

 

 

Gwiazda Mieczysława Fogga 
                                                                                 w Alei Gwiazd Festiwalu 

                                                                                   Polskiej Piosenki 
                                                                                w Opolu 



                          CAS DĘBNIKI 
             WYDARZENIA, CIEKAWOSTKI 

 

 
 
 
 
 
 
 
 
 

MALOWANIE PIWONII 

ANEGDOTY 
Jeden z gości, który odwiedził duńskiego fizyka Nielsa Bohra, ze zdziwieniem 

zauważył, że ten powiesił nad wejściem podkowę, która jakoby przynosi 

szczęście. Wiedząc, że wielki fizyk nie wierzy w żadne zabobony, spytał: 

– Czyżby pan wierzył, że taka podkowa przynosi szczęście? 

– Nie – odrzekł z uśmiechem Bohr – ale słyszałem, że podkowa przynosi 

szczęście także tym, którzy w to nie wierzą. 
 

Adolf Dymsza przebywał ze swoim kilkuletnim wnukiem na wakacjach 

zimowych w Zakopanem. Chłopcu popsuły się jego narty i Dymsza zabrał je do 

warsztatu do naprawy. Idąc, spotkał po drodze Magdalenę Samozwaniec, która 

zagadnęła go: - Panie Dodku, czemu pan ma takie małe narty? 

Na co Dymsza, bez mrugnięcia okiem: - A bo przyjechałem na krótko.  

 

 
 
 
 
 
 

 

 

 



 
 
 
 
 
 
 
 
 

Sierpniowe wieloryby 
Dwie owdowiałe starsze siostry spędzają lato w nadmorskim domu, 

gdzie wspominają czasy młodości. Obydwie wiodą samotne 
życie, oddając się rozmowom o przemijaniu i nieuchronnej 
śmierci i wspominają coroczne migracje wielorybów, które 
obserwowały jako młode dziewczyny.  
Sierpniowe wieloryby – amerykański dramat filmowy z 1987 roku  
w reżyserii Lindsaya Andersona z wiekowymi gwiazdami kina  
Bette Davis i Lillian Gish w rolach głównych.  

Film powstał na podstawie sztuki Davida Berry'ego.  
Zdjęcia kręcono w stanie Maine. Obraz otrzymał nominację 
do Oscara. Wikipedia 
 

Leszek Kołakowski - O przyjaźni 
Pytanie „czy przyjaźń w ogóle istnieje?” może się wydać niemądre, zauważmy 

jednak, że ludzie wcale nie głupi odpowiadali na nie przecząco, twierdzili 

bowiem, że wszystkie nasze zachowania i uczucia są sterowane pragnieniem 

władzy nad innymi ludźmi, wyzyskiwania ich na nasz użytek […].  

Oświadczam, że jest to doktryna głupia, obalana codziennym doświadczeniem 

każdego z nas, tych którzy wiedzą, czym jest przyjaźń. Odważę się przeto 

publicznie ujawnić to osłupiające odkrycie: tak, przyjaźń istnieje. 

Przyjaźń prawdziwa tym się odznacza, że trwa prawie nieporuszona przez czas; 

ileż to razy zdarzało się nam w naszym wieku nomadycznym zobaczyć 

przyjaciela po wielu latach niewidzenia i natychmiast przyjaźń i porozumienie 

wracają, jakby tych lat nie było, jakby przyjaźń na czas była odporna!  

 

 

               
 

https://pl.wikipedia.org/wiki/Sierpniowe_wieloryby


TO i OWO 
 
 
 
 
 

 

 

 

 

 
 

Jabłka w cieście i nie tylko... 
Jabłka! Kiedyś pierwsze pojawiały się papierówki. Pyszne, kruche, 

w delikatnym, zielonkawym kolorze. A szara reneta, może nie  

najpiękniejsza, ale za to jaka pyszna była smażona w cieście. Na 

szczęście nie zniknęła z rynku i wciąż możemy przywrócić znany  

smak z dzieciństwa. A wspaniałe, ciemnoczerwone malinówki? Miamm... 
 

 

 
 
 
 
 

 

 

 

 

 

 

 
 

Człowiek idzie przez most i widzi, jak policjant wyrywa płyty z chodnika 

 i wrzuca je do rzeki. Podchodzi i mówi: 

- No wie pan co! Stróż prawa chodnik dewastuje! 

- Co tam chodnik - odpowiada policjant.  

- Patrz pan, rzucam kwadraty do wody, a tam się kółka robią! 
 

 

 

 

 

 


